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TOŻSAMOŚĆ – MOJE ID
Powiedział mi wszystko – J 4, 5-42
 Jezus przybył do miasteczka samarytańskiego, zwanego Sychar, w pobliżu pola, które niegdyś dał Jakub synowi swemu, Józefowi. Było tam źródło Jakuba. Jezus zmęczony drogą siedział sobie przy studni. Było to około szóstej godziny. Nadeszła tam kobieta z Samarii, aby zaczerpnąć wody. Jezus rzekł do niej: «Daj Mi pić!» Jego uczniowie bowiem udali się przedtem do miasta dla zakupienia żywności. Na to rzekła do Niego Samarytanka: «Jakżeż Ty będąc Żydem, prosisz mnie, Samarytankę, bym Ci dała się napić?» Żydzi bowiem z Samarytanami unikają się nawzajem. Jezus odpowiedział jej na to: «O, gdybyś znała dar Boży i wiedziała, kim jest Ten, kto ci mówi: "Daj Mi się napić" - prosiłabyś Go wówczas, a dałby ci wody żywej». Powiedziała do Niego kobieta: «Panie, nie masz czerpaka, a studnia jest głęboka. Skądże więc weźmiesz wody żywej? Czy Ty jesteś większy od ojca naszego Jakuba, który dał nam tę studnię, z której pił i on sam, i jego synowie i jego bydło?»  W odpowiedzi na to rzekł do niej Jezus: «Każdy, kto pije tę wodę, znów będzie pragnął. Kto zaś będzie pił wodę, którą Ja mu dam, nie będzie pragnął na wieki, lecz woda, którą Ja mu dam, stanie się w nim źródłem wody wytryskającej ku życiu wiecznemu». Rzekła do Niego kobieta: «Daj mi tej wody, abym już nie pragnęła i nie przychodziła tu czerpać». A On jej odpowiedział: «Idź, zawołaj swego męża i wróć tutaj!». A kobieta odrzekła Mu na to: «Nie mam męża». Rzekł do niej Jezus: «Dobrze powiedziałaś: Nie mam męża. Miałaś bowiem pięciu mężów, a ten, którego masz teraz, nie jest twoim mężem. To powiedziałaś zgodnie z prawdą». Rzekła do Niego kobieta: «Panie, widzę, że jesteś prorokiem. Ojcowie nasi oddawali cześć Bogu na tej górze, a wy mówicie, że w Jerozolimie jest miejsce, gdzie należy czcić Boga». Odpowiedział jej Jezus: «Wierz Mi, kobieto, że nadchodzi godzina, kiedy ani na tej górze, ani w Jerozolimie nie będziecie czcili Ojca. Wy czcicie to, czego nie znacie, my czcimy to, co znamy, ponieważ zbawienie bierze początek od Żydów. Nadchodzi jednak godzina, owszem już jest, kiedy to prawdziwi czciciele będą oddawać cześć Ojcu w Duchu i prawdzie, a takich to czcicieli chce mieć Ojciec. Bóg jest duchem: potrzeba więc, by czciciele Jego oddawali Mu cześć w Duchu i prawdzie». Rzekła do Niego kobieta: «Wiem, że przyjdzie Mesjasz, zwany Chrystusem. A kiedy On przyjdzie, objawi nam wszystko». Powiedział do niej Jezus: «Jestem nim Ja, który z tobą mówię». Na to przyszli Jego uczniowie i dziwili się, że rozmawiał z kobietą. Jednakże żaden nie powiedział: «Czego od niej chcesz? - lub: - Czemu z nią rozmawiasz?». Kobieta zaś zostawiła swój dzban i odeszła do miasta. I mówiła tam ludziom: «Pójdźcie, zobaczcie człowieka, który mi powiedział wszystko, co uczyniłam: Czyż On nie jest Mesjaszem?» Wyszli z miasta i szli do Niego. Tymczasem prosili Go uczniowie, mówiąc: «Rabbi, jedz!» On im rzekł: «Ja mam do jedzenia pokarm, o którym wy nie wiecie». Mówili więc uczniowie jeden do drugiego: «Czyż Mu kto przyniósł coś do zjedzenia?» Powiedział im Jezus: «Moim pokarmem jest wypełnić wolę Tego, który Mnie posłał, i wykonać Jego dzieło. Czyż nie mówicie: "Jeszcze cztery miesiące, a nadejdą żniwa?" Oto powiadam wam: Podnieście oczy i popatrzcie na pola, jak bieleją na żniwo. Żniwiarz otrzymuje już zapłatę i zbiera plon na życie wieczne, tak iż siewca cieszy się razem ze żniwiarzem. Tu bowiem okazuje się prawdziwym powiedzenie: Jeden sieje, a drugi zbiera. Ja was wysłałem żąć to, nad czym wyście się nie natrudzili. Inni się natrudzili, a w ich trud wyście weszli». Wielu Samarytan z owego miasta zaczęło w Niego wierzyć dzięki słowu kobiety świadczącej: «Powiedział mi wszystko, co uczyniłam». Kiedy więc Samarytanie przybyli do Niego, prosili Go, aby u nich pozostał. Pozostał tam zatem dwa dni. I o wiele więcej ich uwierzyło na Jego słowo, a do tej kobiety mówili: «Wierzymy już nie dzięki twemu opowiadaniu, na własne bowiem uszy usłyszeliśmy i jesteśmy przekonani, że On prawdziwie jest Zbawicielem świata».
Spotkanie

Akcja spotkania Jezusa z Samarytanką odbywa się w miejscowości Sychar, przy „studni Jakuba”. Miejscowość Sychar położona niedaleko Sychem, gdzie Bóg złożył Abrahamowi obietnicę potomstwa tak licznego, jak gwiazdy na niebie i jak piasek na ziemi, a także posiadania ziemi. Owa „studnia Jakuba” to ważne miejsce dla Samarytan, jest ona symbolem darów Bożych dla Narodu Wybranego, jest symbolem samego Boga, który nazywany jest „Źródłem wody żywej”. 

Jezus, zmęczony wędrowaniem, usiadł przy studni Jakuba. Apostołowie wówczas poszli po zakupy. Jak podaje św. Jan, było to około godziny szóstej, (czyli nasza g. 12.00, Żydzi liczą dzień od zachodu słońca do zachodu słońca) . O tej godzinie nikt nie wychodził z domu, ponieważ był za duży upał. Tym czasem do studni Jakuba przyszła kobieta. Sam fakt, ze wybrała właśnie tę porę dnia wskazuje nam, że musiała być mocno napiętnowana w swoim środowisku, co pokazuje późniejsza rozmowa z Panem Jezusem. Pan Jezus zaczyna z nią rozmowę. Prosi o wodę: „Daj mi się napić”. Kobieta reaguje na prośbę z wielkim zdziwieniem. Jezus jest Żydem i prosi ją o wodę, no i jest mężczyzną, który z nią rozmawia na ulicy. Wtedy mężczyźni nie rozmawiali z kobietami na ulicy miasta. 

Owa Samarytanka pełna lęku, strachu, zapewne również i krzywdy ludzkiej, żyjąca w grzechu, staje przed Panem Jezusem. Jezus rozmawiając z ową kobietą powoli napełnia jej serce Swoim słowem, słowem Boga. To słowo Boga wpada w serce kobiety, przygotowuje grunt do nawrócenia i przyjęcia Jezusa, jako Zbawiciela. W kulminacyjnym momencie Jezus pokazuje jej grzech i oczyszcza ją z zakłamania, patologii, jej lęku, strachu: „Idź, zawołaj swojego męża i przyjdźcie tutaj. Ona odparła «nie mam męża». Na co Jezus rzekł: Słusznie powiedziałaś «nie mam męża». Miałaś ich bowiem pięciu, a i ten, którego masz, nie jest twoim mężem”. Prawda wypowiedziana przez Jezusa i żal kobiety doprowadziły do nawrócenia, co zaowocowało tym, że poszła do miasta i zaczęła opowiadać o Jezusie. Przyjęła Jezusa, jako Pana swojego życia!

Moje życie
Owa scena z Ewangelii pokazuje nam, jak dobrze zna nas Jezus. Zna nasze słabości, lęki, porażki, grzechy i winy, zna także i nasze radości, sukcesy, pragnienia. Wie, kim jestem. Mimo tej wiedzy o naszych słabościach nie zniechęca się, lecz ciągle z miłością podchodzi do każdego z nas z darem przebaczenia i pokoju. Aby człowiek mógł dobrze, szczęśliwie funkcjonować w tym świecie i wzrastać duchowo, musi poznać siebie. Aby relacje człowieka z Bogiem były właściwe, człowiek musi zobaczyć, kim jest w swoich oczach, a przede wszystkim w oczach Boga, aby móc żyć w prawdzie i wolności dzieci Bożych. Zaprowadź Jezusa do Twojego serca. Zobacz, co ono kryje. Oddaj Jezusowi swój grzech, lęk, może zakłamanie, swoją krzywdę, swoje zranienia. Pokaż Twoje relacje z rodzicami, rówieśnikami, może z Twoim chłopakiem, dziewczyną. Zaprowadź Jezusa do „ogrodu” Twoich pragnień, radości. Zobacz jak jesteś cenny w oczach Boga, skoro dał swojego Syna, aby nas Odkupił i Zbawił. I pójdź za Jezusem, bo tylko w Nim człowiek może zrozumieć siebie.

Modlitwa

Panie Jezu, przez sakrament chrztu świętego sprawiłeś, że jesteśmy dziećmi Bożymi. Spraw, abyśmy szli za Tobą i nigdy nie utracili tej godności. Lecz nasze słabości, przebaczaj nasze grzechy, obdarzaj pokojem, rozjaśniaj nasze zakłamania, uzdrawiaj rany serca, oczyszczaj pragnienia i błogosław naszej codzienności, abyśmy szli z Toba przez życie. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.
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